
                              

 

Ukazuje Mikołaja na fantastycznej wyspie Nipu. 

Społeczeństwo nipuańskie rządzi się swoimi prawami, 

jest inne i lepsze od znanych społeczności, 

odizolowane, jak wyspa morzem, od zła i bezprawia. 

Jest to świat utopijny. Nie panuje tu ustrój patriarchalny, 

żona ma te same prawa co mąż. Panowie pracują tak jak 

służba, nawet strojami nie różnią się od niej. 

Wychowawczą troską otacza się tu dziecko od 

najmłodszych lat. Mieszkańcy wyspy są prości i 

uczciwi, nie potrzebują więc sądów i prawników. 

Mikołaj, będąc parobkiem u mędrca Xaoo, nauczył się 

pracować, szanować wartość pracy i jako człowiek 

odrodzony moralnie powraca do kraju.  

 

 


